
Może nu nister wstał dziś le­
wą nogo z łóżka, a może na 
prav>dę cos było nie w porząd 
ku. Dość, żt skrzywił się.

ważr lejsze pozycje sknocone!
—  Natychmiast poprawię —  

rzekł dyrektor departamentu z 
przymilnym uśmiechem.

w
Nie —  pov iedział —  Do  

chrzanu laka robota, panie 
dyrektorze departamentu. Ten 
preliminarz buażetowy jesl 
zły.

—  Czemu, panie ministrze? 
Upracowaliśmy według zeszło 
roczn ego.,

—  Głupstwa pan pleciesz! 
Reprezentacja za mała! Fun­
dusz dyspozycyjny też! Naj-

N F o m m
U p ł f w t t f :  I

m m *

RECEPTA
—  C z y  p i l  p a n  t o  l e k a r s t w o  t a k  

ja k  k a z a łe m  t. j .  g o d z in ę  p r z e d  j e ­
d z e n ie m ?

—  N ie , p a n ie  d o k t o r z e ,
—  D l a c z e g o ?
—  N ie  w y s t a r c z y ł o  n a  g o d z in ę .  

W  c ią g u  2 m in u t  w y p . ł e m  c a le  l e ­
k a r s t w o ,  z r e s z t ą  n i e  m ó g ł b y m  n a ­
w e t  p i ć  c e ł ą  g o d z in ę ,  b o  c h y b a -  
b y m  p ę k ł .

PRASA WIE LEPIEJ
—  A  n a  C z e r w o n y m  P la c u  t o ­

w a r z y s z  b y ł ?  —  p y t a  m ie s z k a n ie c  
M o s k w y  z n a jo m e g o  z  p r o w i n c j i .

—  B y łe m .
—  A  w : d z i c i i ś c i e  t a m  2 0 - s t o  

p ię l  r o w y  d r a p a c z  c h m u r ?
—  J a k i t a m  d r a p a c z .  W ła ś n ie  

w r a c a m  ś t a iń t a d  i n i c  p o d o b n e g o  
n i e  w id z ia ł e m ,  b u jd a .

—* I h m , o d r a z u  v / id a ć ,  z e  t o w a ­
r z y s z  n i e  c z y t u j e  n a s z e j  p r a s y .

UPRZEJMOŚĆ

i wyszedł.
Za drzwiami przestał się u- 

śmiechać.
—  Panie radco! —  krzyknął 

—  Coś pan tu powypisyw ał?  
Bzdury! W styd, żeby wyższy 
urzędnik ministerialn j tak 
traktowa swe obowiązki! Po­
prawić mi w tej chwili pozy­
cje U b  i 115!

—  Niech pan dyrektor wyba 
•czy omyłkę...

Z pokornym  wyrazem twa­
rzy radca wyszedł.

—  Panie referencie! —  ryk ­
nął, znalazłszy się w swym  ga­
binecie —  Proszę do mnie!

—  Na rozkaz...
—  Co to ma znaczyć, panie? 

Ja pana nauczę! Ja pana zre- 
dui.uję! Zwykłego budżelu że 
by nie umieć ułożyć!

—  Rzeczywiście, panie rad­
co... Stokrotnie przepraszam

To się już więcej me powtó­
rzy...

Referent opuścił gabinet zły 
jak osa. Usiadł przy swym  
biurku

A tu woźny
—  Panie referencie, przy­

szedł W alenty Młoiek.
—  Co za Młotek, u diabła0
—  Robotnik sezonowy. Pan 

referent obiecał go zatrzymać 
na stałe.

—  Niech się wynosi; pókim  
dobry! Nie mam czasu teraz!

W oźn y wzruszył ramionami 
i zamknął ostrożnie drzwi.

—  Idź pan sobie —  rzekł do 
robotnika  —  Nie ma pracy

W alenty Młotek westchnął.
—  Nie ma, to nie ma —  po­

myślał —  Trudno.

skarpetki
—  Obiad dawaj! Robótkami, 

się nie baw, kiedy mąż głodny 
do domu wraca!

Skurczyła sic lobiicina i 
prędko do piecyka podbiegła, 
wyjnui jąc talerz kaszy.

W alenty Młotek zjadł w mil 
czerńu i wyszedł.

Młotkowa zaczęta sprzątać
—  Ach, nic kręć tai sir pod 

nogami! —  krzyknęła nn. sze­
ścioletniego Kazia. —  Skara­
nie. boskie z takim chłopakiem.

I bęc Kazia w ucho.
Dzieciak rozpłakał się, co 

matkę zyniewało jeszcze wię­
cej. Położyła go na kolanie i 
zaczęła regularnie uderzać w 
t. zw odwrotną stronę meda­
lu.

C o ?  l a k i  s t a r y  1  j e s z c z e  w  w ó z k u ? . . .
(„Hunro/łsr4)

Ale czuł w sobie złość stra­
szliwą.

—  Przyrzekł, jucha —  trfd- 
mrotał — A teraz mu się coś 
odmieniło. Oj, dolo ty moja!

W  małym pokoiku na pod­
daszu siedziała pani M łotko­
wa, cerując pilnie mężowskie

Darł się Kazio głośno, nóżka 
mi fikał, lecz, naogoł biorąc, 
nie wątpił w słuszność w yko­
nywanego nań zabiegu.

I pod tym względem miał 
rac ję. Nie ma skutku bez przy­
czyny...

O D R O W ĄŻ

OKO ZA OKO
—  S łu c h a j ,  p o  r a z  d z ie s ią t y  , r o  

Sze c i ę  z W r ó e  m i  d łu g .
—  E , n ie  m a  t a k  d o b r z e !  A  i le  

r a z y  j a  m u s ia łe m  c i e b i e  p r o s ie  z a ­
n im  m i p o ż y c z y ł e ś ?

W  B A R K U
K a s je r :  J a k t o  c n c e  p a n  z m ie n ić  

t e  1 0 °  z ł o t y c h ,  p r z e c ie ż  o n e  są  
fa ł s z y w e .

K l i e n t  —  W ła ś n ie  d la t e g o  c h c ę  
j e  z m ie n ić

R A  L E T N I S K U

—  P y t a  p a n i ,  c z y  t u  z d r o w e  p o -  i 
w ie t r z e ?  K i e d y  tu  s ię  s p r o w a d z i ­
ła m  t o  w a ż y ła m  z a le d w ie  4 0  k g .  a 
a t e ra z , ważę  95 .

—  A  o d d a w n a  p a n i  l u  j e s t ?
—  N o  ja  p r z y je c h a ł a m  tu  p r z e d  

c z t e r d z ie s t o m a  la ty .

POWoP kGTOTNY
—  K a z iu  —  w o ła  z  g n i e w e m  

m a t k a  —  w  k r e d e n s ie  b y ł o  w c z o ­
r a j  2 c ia s t k a ,  a t e r a z  j e s t  t y lk o  
j e d n o .  C z y  m o ż e s z  m i  o b ja ś n i ć  
d la c z e g o  t a k  s ie  s t a ło ?

—  P i a w d o p o d o b n i e  d la t e g o ,  ż e  
b y ł o  c i e m n o  i n i e  s p o s t r z e g łe m  
d r u g i e g o  —  o d p o w ia d a  K a z io .

POPRAWA
—  J a k  s y n e k  s z a n o w n e g o  p a ­

n a ?  C z y  w y l e c z y ł  s ię  ju ż  z  k l e p ­
t o m a n i i ?

—  N ie ,  a le  z n a ć  ju ż  d u ż ą  p o p r ą  
w ę .  T e r a z  p r z y n o s i  d o  d o m u  t y lk o  
r z e c z y  w a r t o ś c i o w e .

Wć,SPąS-UTS\C»IOK
Ś w i a i o w d  O r g a n i z a c j a  P o d r o ż y

C E N T R A L A  W  P O L S C E : W a rsza w a , u' Krakow-skie P rzed m ieśc ie  4 2 /4 1 
S p r z e d a ż  b i l e t ó w  k o le jo w y c h  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h

n o  C E N A C H  n o m i n a l n y c h
s p r z e d a ż  b i le t ó w  s y p ia ln y c h  

• S p r z e d a ż  b i l e t ó w  o k rę tow y m  h
S p r z e d a ż  b i le t ó w  L C T N I C Z  y c H  N A  W S Z Y S T K I E  U N I E  

L O T N I C Z E
R e z e r w o w a n ie  m ie js c  w  w a g  u n a ch  s y p ia ln y c h  i r e s t a u r a c y jn y c h  
R e z e r w o w a n ie  p o k o i  w  h o t e l  a c h  i p e n s jo n a t a c h , b e z  s o e t ja ln y c k  

d o p ła t
U b e z p ie c z e n ie  o d  w y p a d k u  
U b e z p ie c z e n ie  b a g a ż u

W y n a jm o w a n ie  s a m o c h o d ó w  p r y w a t n y c h  i  a u to b u s ó w  
Z a ła t w ia n ie  w iz  p a s z p o r t o w y  eh
O r g a n iz a c ja  w y c ie c z e k  in d y  w  id u a ln y c h  i z b io r o w y c h  
O r g a n iz a c ja  P le lg  -zy tn ek

IN F O R M A C J E  B E Z P Ł A T N E !! !
O D D Z I A Ł Y  N A  P R O W I N C J I :

G d y n ia  —  u i. S r 1.; P le r a c k ie g o  7 
K a t o w ic e  —  u l. D y r e k c y jn a  9  
K r a k ó w  —  u l. S ła w  lt o w s k a  12 
L w ó w  —  p l. H a l ic k i  15 
Ł ó d z  —  u l  P io t r k o w s k a  68 
P o z n a ń  —  u l. S r  P ie r a c k ie g o  12 

S t o ip c e  — na d w o r c u

—  M ogę p a n u  p o t r z y m a ć  t y m ­
c z a s e m  r e w o łw e r . . .

( „ P r a g e i  P r e s s e " )

Ś W I A D E C T W O

L E K A R S K I E
. . .p ie r w s z a  r a n a  je s t  ś m ie r t e ln a ,  

d w ie  p o z o s t a ł e  n i e  w z b u d z a ją  ż a ­
d n y c h  o b a w .

śafc&OY it.s l e
W  L o n d y n ie  p w n u i e  s t r a s z n a  

m g ła .  D o  t a k s ó w k i  p o d c h o d z i  
S z k o t .

—  N a  d w o r z e c  b a z u je .
—  D o b r z e ,  a le  m u s i  i :!t  p a n  d b -  

p ła c i ć  2 s z y l in g i  p o n a d  b ik s ę .
—  D l a c z e g o !
—  B o  m u s z ę  z a a n g a ż o w u .  -B b -  

w ie k a ,  k t ó r y b y  n i ó s ł  p r z e d  >»&> 
s ó w k ą  la t a r k ę .

—  N ie  t r z e b a !  J a  s a m  ją  p o a  u • 
sę .

MAPESM F
—  S ły s z a łe ś  p a n , ż e  n a r e s z c :e  

u s t a lo n o  t e r m in  o d w o ła n ia  z  H i ­
s z p a n i i  w s ź y s 4k ic h  o c h o t n ik ó w  
c u d z o z ie m s k ic h .

—  C z y ż b y ?  a  k i e d y  t o  n a s t ą p i?
—  Z a r a z  p o  z a k o ń c z e n iu  w o j n y .

PRZYTOMNOŚĆ
UMYSŁU

—  T a t o 1 — w o la  m a iy  W o j t e k ,  
w b i e g a j ą c  d o  t h a ł u p y  —  k r o w a  
s ą s ia d a  w d a  t ła  d o  n a s z e g o  o g r o d u !  
C o  r o b i ć ’

—  C i c h o  g łu p i ,  n ie  k r z v c z  —  
s t r o f u j e  g o  p ó łg ło s e m  o j c i e c  —  
w y d ó j  c z e m p r ę d z e j  k r o w ę  i w y ­
p ę d ź  ją .

W SĄDZIE
—  Z n o w u  s ie d z i c i e  na l a w i e  o -  

S '- r ż o n y c h .  T o  d la t e g o ;  ż e  p i e r w ­
s z y  r a z  w a s  u w o ln i l i ś m y .  Z n o w u  
p o s z  >^cie k r a ś ć ?

—  B o  p o t r z e b o w a łe m  p i e n i ę ­
d z y ;  a b y  z a p ła c ie  a d v  o k a l o w i  z a  
p i e r w s z ą  s p r a w ę .

POD GAZEM
A l b i n  w r a c a  d o  d o m u  p o  s u t e j  

l i b a c j i  m o c n o  z a k r a p ia n e j  a lk o h o ­
l e m .  W c h o d z i  z  t r u d e m  n a  s c h o d y ,  
s t a je  p r z e d  d r z w ia m i  s w e g o  m i e ­
s z k a n ia  i n a c is k a  d z w o n e k .

C is z a .
D z w o n i  d i u g i ,  t r z e c i  r a z  —  b e z  

sk u l k u . Z a c z y n k  m ó w i ć  d o  s i e b ie :
—  H m , n ik t  n ie  o d p o w ia d a .  C ó ż  

ja  t e r a z  p o c z n ę ?  M o ż e  ja  n ie  j e ­
s t e m  s o b ą ?  Z a r a z . . .  ż e b y  s ie b ie  
z n a le ź ć ,  m u s z ę  w r ó c i ć  d o  t e j  k n a j ­
p y  n a p r z e c iw k o . . .

S t a c z a  s ię  p o  s c h o d a c h ,  w y c h o ­
d z i  n a  u l i c ę  i w k r a c z a  c h w ie jn i e  
d o  b a r u .

—  C z y  p a n  n ie  w id z i a ł  p a n a  A l ­
b in a ?  —  p y t a  g o s p o d a r z a  l o k a lu

—  A l e ż  t o  p a n  je s t  p a n e m  A l b i ­
n e m ! —  o d p o w ia d a  z d u m io n y  g o ­
s p o d a r z .

—  l a k ?  N o , t o  m u s z ę  w r a c a ć  
d o  d o m u ,  b o  t a m  k t o ś  s ię  d o  m n ie  
d o b i ja . . . '

W MARSYLII
M a r iu s z  i O l i y i r r  m a ją  m a n ię  

p r z e s a d z a n ia  i n a b ie r a n ia  s ię  w z a ­
je m n ie .  W ła ś n ie  s p o t k a l i  s ię  n a  
u l i c y .

—  W y je ż d ż a s z  g d z ie ś  n a  u r lo p ,  
M a r iu s z u ?

—  A  t a k . W y b ie r a m y  s ię  z  ż o n ą 1 
d o  L o n d y n u .  T o  je s t  p o d o b n o  n a j ­
b a r d z i e j  z a m g lo n e  m ia s t o  n a  ś w i e ­
c ie .

—  P h i !  J a  z n a m  m ia s t o ,  g d z ie  
je s t  j e s z c z e  w ię k s z a  m g la !

—  G d z ie ż  je s t  t o  m ia s t o ?
—  N ie  m o g ł e m  z o b a c z y ć ,  b o  

m g ła  b y ła  z a  d u ż a .. .

W GENEWIE
D w a j  A m e r y k a n i e  z w ie d z a ją  

G e n e w ę .
—  D o k ą d  t e r a z  p ó jd z i e m y ?
—  M o ż e  d o  p a ła c u  L ig i  N a r o ­

d ó w ?
—  D o b r z e ,  a  k t o  t a m  d z iś  w y ­

s t ę p u j  h?
DEFINICJA

—  C o  to  j e s t  g e n iu s z  f in a n s o ­
w y ?

—  T o  je s t  :a k i  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  
p r ę d z e j  z a r a b ia  p ie n ią d z e ,  n iż  r o ­
d z in a  p o t r a f i  j e  s t r a c ić .

W HOTELU
—  C ó ż  d o  d ia b łu !  —  z ło ś c i  s ię  

g o ś ć  —  Z o s t a w i łe m  w i e c z o r e m  d o  
w y c z y s z c z e n ia  p a r ę  s w o i c h  o  a n t o  ■ 
f l i ,  a d z :s m a m  c u d z e  i o b y a w a  z  
t e j  s a m e j  n o g i .

—  T o  s t r a s z n e !  —  w z d y c h a  boy 
—  J u ż  t r z e c ie  o s o b a  d z iś  m i  to  
m ó w i . . .

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
LT2 ic a m i M o s k w y  c ią g n ie  k o n ­

d u k t  p o g r z e b o w y  C h o w a ją  j e d n e  
g o  z  s o w ie c k i c h  d o s t o j n i k ó w .  Z  
t łu m u  p r z y g lą d a ją c y c h  s ię  k t o s  
p y t a :

—  C ie k a w y m  i le  m o ż e  k o s z t o ­
w a ć  t a k i  p o g r z e b ?

—  D r o g o  —  o d p o w i a d a  są s ia d  
sądzę,- ż e  z e  100  t y s ię c y .

—  A  g d z ie ż  p r o g r a m  o s z c z ę d n o  
ś c i  —  w o ł a  o b u r z o n j  o b y w a t e l  —  
ja  z a  p o ł o w ę  t e j  s u m y  p o c h o w a ł ­
b y m  c a ł y  C e n t r a ln y  K o m i t e t  i  t o  
z  n a jw ię k s z ą  p r z y je m n o ś c ią .

S T U D E N T Ó W
w y k w a lifik ow a n y ch  k o r e p e ty to ­

rów , p ra co w n ik ó w  b iu row y ch , 
! fe lc ze ró w  1 m a sa ż y stów  poleća 

S p o łe cz n e  B iuro 1 u śred n ictw a  
brzc, p rzy  T o w . „B ra tn ia  Po­
m o c "  S. U J. P . K rak ow sk ie  
P rzed m ieśc ie  30 , tel. 2 -77 -02 , 
czy n n e  cod z ien n ie  13 —  14
I 18 —  19, s o b o ty  13 —  14.

ZAPÓŹNO
—  C z y  n i e  m ó g ł b y m  p o m ó w i ć  z 

p a ń s k im  u r z ę d n ik i e m  K o w  a ls k im . 
J e s t e m  j e g o  d z ia d k ie m .

—  N ie s t e t y ,  s p ó ź n i ł  s ię  p a n , 
p r z e d  c h w i l ą  z w o ln i !  s ię  o n  u 
m n ie  n a  p a ń s k i  p o g r z e b .

M O D A
—  J a k t o .  r>ip w ie s z ,  c z y  t w o ja  

ż o n a  je s t  b l o n d y n k ą ?
—  N ie  w ie m ,  b o  o n a  je s z c z e  n ie  

w r ó c i ł a  c d  f r y z j e r a .

NA EGZAMINIE
—  C o  je s t  'd la  n a s  n a jo c z y w i s t ­

s z y m  d o w o d e m ,  ż e  z ie m ia  je s t  o~  
k r ą g ła ?

—  W y s t a r c z y  a p u jr z e ć  na g l o ­
b u s .

ZAINTERESOWANIA

^ D z i e n n i k a r z :  D z i e ń  d o b r y !  C h c ę  p i e r w s z y  z a 1 i a d ó m lć  palttą!
W ygrała p a t ii  n a  n a s z y m  k o n k u r s i e  2 0 0 0  f i  a u t ó w ,  podróż naoko­
ło  ś w ia t a  1  

P a n i :  —
pieska!..
A  j a k i e j  ra s* j e s t  p i e s e k ?

(, .Birmorist4*)

W S T m iŁ F Y  SIE!...


